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Wybory w Gdańsku
odbyły się pod terorem hitlerowców
Hitlerowcy nie uzyskali 2|3 głosów. W zrost głosów socjalistycznych

Zjazd Związku Miast
Drugi dzień obrad
Deklaracja socjalistyczna

Gdańsk, 7,4. (PAT.). Frekwencja dzi
siejszych wyborów była, zwłaszcza mię- 
tłlzy godz. 9-tą a 14-tą, bardzo duża. 
Przypuszczialją, ie  w tym czasie głoso
wało już od 60 do 70 proc. uprawnio
nych do głosowania. Ulicami miasta, u- 
dekorowsn.emi chorągwiami i trans
parentami polskiemi, ja‘k i narodowo- 
■„soajałrstyazneinA", przejeżdżają samo
chody ciężarowe z umundurowanym i 
członkami organizacji narodowo - „so
cjalistycznej", agitującymi za listą hi
tlerowską. Poza Polakami i narodo
wymi „socjalistami" niikt nic uprawia 
publicznie agitacji wyborczej.

Socjaliści usiłowali uruchomić wozy 
meblowe, oraz samochody, zaopatrzone 
w plakaty wyborcze, jednak liczne gru
py hitlerowców rzuciły się na te wozy, 
niszcząc je doszczętnie.

JAWNE GŁOSOWANIE.
GDANSK, 7.4. (PAT.). W Pszczół

kach odbywało się w lokalu wyborczym 
głosowanie jawne. Ponieważ nie usta
wiono żadnej zamkniętej urny, do któ
rej powinno się wrzucać kartki, wybor
cy zmuszeni byli wypełniać kartki wy
borcze jawnie przy stole komisji wybor
czej w obecności 2 hitlerowców.

We Wrzeszczu i w Kalthofie nie do
puszczono do lokalów wyborazych mę
żów zauiania Polskiego Komitetu Wy
borczego.

Komisarz Generalny interwenjował w 
senacie gdańskim, żądając natychmiasto
wego usunięcia nieprawidłowości i nadu 
żyć.

PROTEST POLSKI.
GDANSK, 7.4. (PAT.). O godz. 16,45 

Komisarz Generalny R. P., min, Papee, 
ponownie interwenjował w senacie w 
sprawie stwierdzonych nieprawidłowo
ści i nadużyć wyborczych.

LIGA NARODÓW ZREWIDUJE
WCZORAJSZE WYBORY.

GDAŃSK, 7.4. (ATE.). Wskutek licz
nych aktów terom, nadużyć j niepra
widłowości wyborczych, nie powinno 
ulegać żadnej wątpliwości, że akt wy
borczy nie zakończy się 7-go kwietnia 
w Gdańsku, lecz znacznie później w 
Genewie.

SZTUCZKI WYBORCZE.
Gdańsk, 7.4. (ATE.), Prezydint sena

tu, Greiser, wraz z killku przywódcani 
n.aroóowo - ,,socjalistycznymi" składa! 
kartki wyborcze w Ełganowie jawnie. 
Kursują pogłoski, że każdemu z przy
wódców narodowo - ,,socjalistycznych 
wręczono po kilka sztuk t. zw. zaświad 
czeń wyiborczyćh, uprawniających do 
oddawania głosów w każdym lokalu 
wyborczym.

„ZAGRANICZNI GDAŃSZCZANIE.
Gdańsk, 7.4. (ATE.). Przebieg dzisiej

szych wyborów pozostawał pod zna
kiem niebywałego napięcia propagandy

wyborczej narodowych „socjalistów". 
Zanotowano szereg starć narodowych 
„socjalistów" z przeciwnikami politycz
nymi. W kilku wypadkach miały rów
nież miejsce akty terom  wobec ludno
ści polskiej. O godzinie 18-tej lokale 
wyborcze zamknięto i przystąpiono do 
obliczania głosów. Na ulicach miasta 
panował niebywale ożywiony ruch. O 
godzinie 12-ej odbyła się na rynku Sien
nym wielka manifestacja na cześć przy
byłych do Gdańska kilku tysięcy „za
granicznych gdańszczan". Po ulicach, 
odświętnie udekorowanych Hagami nie- 
mieckiemi, oraz hitlerowskiemi, prze
ciągały pochody formacyj narodowo- 
„socjalistycznych", śpiewając pieśni pa
triotyczne. Prowizoryczne wyniki wy

borów znane będą dopiero w późnych 
godzinach nocnych.
REWIZJE U DWUCH DZIENNIKARZY 

WARSZAWSKICH.
Dwaj dziennikarze warszawscy, u 

których policja gdańska dokonała w so
botę rewizji, są to: tow. Sawarc z bun- 
dowskiej „Folkscajtung", oraz red. B. 
Zynger, delegowany do Gdańska przez 
„Nasz Przegląd". Obaj zajmowali po
koje w hotelu „Continental" nawprost 
dworca.. Rewizji dokonano przed przy
byciem na dworzec pociągu, wiozącego 
ministra Goebbelsa.

Oczywiście, rerwiaja nie dała żadnych 
rezultatów i obu redaktorów zostawio
no w spokoju.

Porażka hitlerowców

Choroba min. Edena
Londyn, 7.4. (PAT.). Dziś wieczorem 

ogłoszony został biuletyn lekarski, 
stwierdzający, że minister Eden, nasku- 
tek burzliwego przelotu samolotem w 
drodze powrotnej z Pragi, zapadł na 
osłabienie serca, wobec czego lekarze 
zalecają mu bezwzględny odpoczynek 
na okres 4 — 6 tygodni.

Powyższy biuletyn potwierdza kur
sujące od chwili powrotu Edena, pogło
ski, ii  min- Eden przeszedł w Kołonj’, 
ą tak  serca.

U rzędow e w ynik i z  419 
o b w o d ó w

Gdańsk, 7.4 (PAT-). Ogłoszono rezuł - 
i laty głosowania w 419 obwodach na o- 

gólną liczbę 447. Oddano ogółem 
206.684, nieważnych — 1556.

Lista Nr. 1 — nar. „socjalistyczna"— 
123.129.

Lista Nr. 2 — socjaliści — 31-961.
Lista Nr. 3 — komuniści — 7.075.
Lista Nr. 4 — centrowcy — 27.263.
Lista Nr. 5 — niem. narodowi—8.193.
Lista Nr. 6 — kombatanci — 412.
Lista Nr. 7 — Polacy — 7.115.
Prezydent policji gdańskiej, który do 

tych czas ogłaszał wyniki wyborów prze 
rwał ogłaszanie rezultatów, zapowiada
ją:, że .urzędowe ogłoszenie wyników 
nastąpi jutro rano.

Zaznaczyć należy, że dotychczas po
dobny sposób ogłaszania wyników wy
borów gdańskich, nigdy nie miał miej
sca. (Widocznie prezydent policji spo
dziewa się w ciągu nocy „cudu nad u r
ną" Przyp, Red.).

Ostateczny w ynik
Gdańsk, 7.4 (PAT.). Według nieofi

cjalnych obliczeń wyniki wyborów 
przedstawiają się w sposób następujący: 
okręgów wyborczych 447, ważnych gło
sów około 247.000:

Lista Nr, 1 narodowo - „socjalistycz
na" — 148.272.

Lista Nr. 2 SOCJALIŚCI — 39.779.
Lista Nr. 3 komuniści —- 8.268.
Lista Nr. 4 centrowcy — 32.956.
Lista Nr. 5 niemiecko - narodowi —
Lista Nr. 6 kombatanci — 405.
Lista Nr. 7 polacy — 8.751.
Narodowi „socjaliści" uzyskali wo

bec powyższego około 60 procent gło
sów, t. zn., że nie posiadają kwalifiko
wanej większości, wymaganej do prze- 

j prowadzenia zmiany konstytucji W. M. 
i Gdańska.

Podczas ostatnich wyborów 28 maja 
1933 roku stronnictwo narodowo-,.so
cjalistyczne" uzyskało 107.331 głosów. 
Do tego doszły głosy młodo - niemiec
kiego z a ko nu , który wystąpił wówczas 
z własną listą. Liczba tych głosów wy
nosiła 1698. Stronnictwo niemiecko - 
narodowe uzyskało — 13.596, Niemiec
ko - Gdańska partja właścicieli nieru
chomości — 976, centrum — 31.336,

stronnictwo socjalistyczne — 37.882, ko
muniści — 14.566. Polacy — lista gmin 
polskich —• 4.358, a lista' dr. Moczyń- 
skiego — 2.385.

PRZEWIDYWANY.
PODZIAŁ MANDATÓW.

(Telefonem od własnego korespondenta).
O godz. 2 w nocy otrzymaliśmy z 

Gdańska następujące telefoniczne in
formacje od naszego wysłannika:

Gdańsk w ciągu soboty i niedzieli wy
glądał jak jeden wielki obóz zbrojny. 
Ulicami przeciągały pochody hitlerow
ców ze sztandarami i śpiewami. Hitle. 
rowcy byli zupełnie pewni zwycięstwa. 
Liczyli, że conajmniej 70 proc. głosów 
osiągną. Zależało im na uzyskaniu kwa
lifikowanej większości głosów, z czem 
mieli przyjść na majową sesję Ligi Na
rodów, na której rozpatrywane będą 
sprawy gdańskie.

Robotnicy gdańscy, pomimo wielokrot 
nych prób nie dali się sprowokować i 
godnie oraz poważnie szli do urn wy
borczych, Gdy wieczorem zaczęto ogła
szać wyniki wyborów i hitlerowcy spo
strzegli, że ledwo dociągają do 60 proc. 
głosów, nastąpiła u nich konsternacja, 
natomiast zapanowała radość wśród 
stronników wszystkich innych partyj, nie 
wyłączając ideowo blisko stojących do 
hitlerowców nacjonalistów.

Należy pamiętać, że od 2-ch lat jest 
to pierwsza porażka hitlerowców, po
mimo zastosowania nacisku aparatu pań
stwowego, pomimo aktów gwałtu i te
rom, które — być może — znajdą swe 
echo w Genewie.

Prawdopodobny podział mandatów bę 
dzie następujący:

hitlerowcy — 44 (obecnie 41), 
socjaliści — 12, 
centrowcy — 9, 
komuniści — 2, 
nacjonaliści — 3 i 
Polacy — 2-
Obliczenia te mogą różnić się o 1 man

dat, ale niema mowy, by hitlerowcy u- 
zyskali 48 mandatów.

Bułgarski m in isb r 
oświaty w W arszawie

Wczoraj przybył do Polski na kilku
dniowy pri&yt bułgarski minister oświa
ty, gen.

Wczoraj Zjazd. Zw. Miast obradował 
w 3-ch komisjach — finansowej, gospo- 
diatrazej i opieki .społecznej. W dyskusji 
w komisjach zabierali głos towarzysze: 
dr. Budzińska - Tylicka, dr. Ciołkoszo- 
wa, Uziembło, Szczerbowski. Szczawiń
ski, Fischer, Betach, Stańczyk, Ćwięk i 
szereg innych. Rzecz oczywista, że 
„sanacyjna" większość odrzucała nie
mal wszelkie nasze wnioski, aczkolwiek 
„sanatorzy" nie wysuwali żadnych ar
gumentów przeciwko tym wnioskom.

B. długo trwały prace „komisji-mat- 
ki", wybranej dla ustalenia, listy kandy
datów do Rady Naczelnej Związku 
Miast. „Sainutorzy" byli zachłanni i 
chcieli wziąć wszystkie mandaty. W re
szcie zgodzili się na ustępstwa i dali 
kilkanaście mandatów opozycji. Zda
wało się, że na tem się skończy i wre
szcie Zjazd wybierze Radę Naczelną. 
Tuż przed otwarciem plenarnego posie
dzenia Zjazdu coś się jednak „zepsuło". 
Znowu zaczęły się targi. Posiedzenie 
otwarto z 2-godzi.nnetn opóźnieniem.

P. Starzyński nie przewodniczył, gdyż 
, właśnie on nie chciał się zgodzić na 
‘ pewnych kandydatów i dlatego „mu

siał" być obecnym przy targu. Kciniec 
końcem, jakoś załatwiono tę sprawę.

Tow. Szczerkowski podczas oibrad 
nad wnioskami komisji opieki społecz
nej uzasadnił w dłuiszem przemówie
niu wniosek grupy socjalistycznej, po
magający się usunięcia reakcyjnego 
wniosku „sanacji". „Sanatórzy" posta
wili wniosek, aby miasta udzielały o- 
pieki tylko tym, którzy mogą wykazać 
się 3-letnim cenzusem zamieszkania. 
Kto nie mieszkał przez 3 łata, nie otrzy 
ma nic. Niech zginie z głodu. Tow. 
Szczerkowski w mocnych słowach na
piętnował stanowisko „sanacji" wobec 
nędzy ludzkiej. Podczas przemówienia 
tów. Szczerbowskiego duiżo delegatów 
„sanacyjnych" potakiwało mówcy. Ale 
kiedy przyszło do głosowania, musieli 
glosować- przeciw wnioskowi socjali
stycznemu. Taki był rozkaz.

Po wyczerpaniu porządku dziennego, 
przystąpiono do wyborów Rady Na
czelnej Zw. miast. Z grupy socjalistycz
nej weszli do Rady Naczelnej tow. tow.: 
Bień, Szczerkawski, Uzierobło, Stań
czyk, Szczawiński i Hausner i na za
stępców tow. tow.: Kunicki, Kasper
Ciołlkosz, Fiszer, Zieliński i Radomski.

Po wyborach tow. dr. Budzińska-Ty- 
licka złożyła, imieniem grupy socjali
stycznej, deklarację, następującej tre 
ści:

OŚWIADCZENIE 
SOCJALISTYCZNYCH DELEGATÓW 

SAMORZĄDOWYCH NA XIH-YM 
ZJEŻDZIE ZWIĄZKU MIAST POL

SKICH W WARSZAWIE 6 — 8.IV. 35.
Socjalistyczni delegaci samorządowi skła 

dają następującą deklarację:
Dokonane zasadnicze ustrojowe zmiany 

samorządów Rzplit. Polskiej, bez przed- 
stawicieistwa ludności miast, pozbawiły 
Ustawę Samorządową ducha obywatelskie
go; zniszczyły samodzielność finansom

Francja protestuje
przeciw obowiązkowej służbie wojskowej w Niemczech

Teodor Rade w.

Paryż, 7.4. (PAT.). W kołach dobrze 
poinformowanych przyw ązują duże zna 
czenie do posiedzenia rady ministrów, 
które odbędzie się we wtorek, ze wzglę 
du na to, że natychmiast po zebraniu 
ma być ustalone stanowisko, jakie zaj
mie delegacja francuska w Stresie.

We wtorek zostanie ustalony’ tekst 
memorandum/ popierającego odwołanie 
s i ę - F r a n c j i  do R ad y  Ligi N a ro d ó w  w

sprawie wprowadzenia przez Niemcy 
obowiązkowej służby wojskowej, oraz 
projekt rezolucji, jaka zostanie zapro
ponowana Radzie do uchwalenia.

Memorandum francuskie rozwija 
tery  zawarte w nocie, wystosowa
nej dnia 2-go marca do Niemiec w 
celu zaprotestowania przeciw ich jed
nostronnym inicjatorem w zakresie mi
litarnym.

miast; zniszczyły niezależność samorzą
dów, oddając całkowicie sprawy i potrze
by miast pod bezpośrednią władzę biuro
kracji miejskiej i rządowej. Uniezależnia
jąc prezydentów burmistrzów od przed
stawicieli miast w Radach Miejskich i o- 
graniczą jąc kompetencję tych Rad — po
derwano całkowicie zaufanie ludności pra
cującej. . ...

Poczuwając się- do obowiązku bronienia 
interesów szerokich warstw pracowniczych, 
socjalistyczni delegaci samorządów na
szych stwierdzają z całą siłą: — że dzieje 
się krzywda miastom polskim; że obecna 
polityką samorządowa coraz bardziej od
suwa się od obowiązku stania na straży 
walki z bezrobociem, s bezdomnością, s  nę
dzą ludzką; z brakiem szkól i szpitali, T 
brakiem opieki nad opuszczoną matką i 
dzieckiem; a całokształt zarządzeń wstrzy
muje rozwój oświaty, zdrowia i kultury.

Już podczas tych krótkich rządów biu
rokratycznych, opartych na obecnej Usta
wie Samorządowej, opiekę społeczną nad 
uprawnionymi do korzystania z niej, za
rządy miast, nawet w minimalnych g ra n i
cach, nie dają tysiącznym rzeszom bezro
botnych ; p racownikom . miejeMnłs 
nym i umysłowym, zmniejszają płacę; ru
gi pracowników ze względów przekonań 
politycznych, stosują na wielką skalę, ob
ciążając tem budżety miejskie abytecańe- 
mi odprawami i przedwczesnemi emerytu
rami. , i

Wobec powyższego, socjalistyczni dele
gaci samorządowi oświadczają: — że od
powiedzialność za niszczenie samorządu, i 
za nędzę naszych miast — spada, w ealej 
pełni na tych, którzy, siłą władz admini
stracji państwowej, przeprowadzali nadu
życia wyborcze do Rad Miejskich, i obec
nie stoją na czele miast polskich.

Złożona deklaracja socjalistów zna
la z ła  żywy oddźwięk na sali.

Zjazd zamknął długiem i, przyznać 
trzeba, nicciekawem przemówieniem p- 
prez. Starzyński.

Jak  było d'o przewidzenia, Zjazd Zw. 
miast nie przyniósł żadnych konkret
nych rezultatów. - Poza zwytkłemi „sv  
nacyjnemi" frazesami, nie było nic. Bo 
na nic nie może się już dzisiaj zdóbyć 
„sanacja". Chyba' tylko m  paradę..

Wiadomości
w kilku wierszach

— Z Bruksel: donoszą, ie dyrektor Caie* 
se Hipotecaire Belge, Henry Jansson*, zo
stał aresztowany pod zarzutem popełnie
nia defraudacji na sumę powyżej 20 mi- 
Ijonów franków.-

— Rząd włoski złożył w izbach projekt 
budżetu na 1935/36 rok; przewidujący de
ficyt w sumie 1,532 mil jonów lirów. Wy
datki określono w budżecie na 20,217 mi
lionów lirów. . . ;

— Stany Zjednoczone zgodziły się na *■ 
dział w .pokojowem rozstrzygnięciu zatar
gu zbrojnego o Chaco.

— Prem jer szwedzki, Hamssom, oświad
czył, że Rząd szwedzki stara  się o usunię
cie wszelkiego wpływu zagranicy na prrae- 
mysł wojenny szwedzki. Oświadczenie to 
było odpowiedzią na deklarację dyrektor* 
jednego z towarzystw, akcyjnych, ii * 
198,000 akcyj 63,000 jest na rachunkaA 
zagranicznych.

— Policja berlińska aresztowała 65-let- 
niego Seefelda pod zarzutem morderstwa 
na tle seksualnem, dokonanego na 8-letnim 
chłopcu w miejscowości Wittenberge. Ist
nieje podejrzenie, że Seefeld już poprzed
nio dokonał szeregu zbrodni seksualnych, 
mordując 12 chłopców w - Brandenburgii i 
Meklemburgii. ‘ ■



Mr. 2

Europa wobec „Trzeciej” Rzeszy
PolityKa Hitlera

W N-rze 94 „Neuer Vorwiirts" zcćn. 
31 marca 1935 r. ukarał się niezwykłe 
ciekawy artykuł rzucający .jaiskrawe 
światło na politykę Niemiec hitler ws- 
k’ch. Artykuł ten oparty jest, m ed;v 
innemi, na rewełacjaidh, ogłoszonych 
przez Karola Radka w „Izwiestjach” z 
dnia 20 marca b. r. Czytamy w nim, co 
następuje:

Odezwa, którą wydał Hitler w ds;a 
16 marca 1935 roku. „Do narodu nie
mieckiego" dla uzasadnienia swego 
międzynarodowego zamachu stanu zo
stała w licznych organach prasy świa
towej surowo skrytykowana i argumen 
tacja jej — odparta. Bardzo ciekawy 
jest artykuł Karola Radka, ogłoszony 
w  dniu 20 marca 1935 roku w moskiew 
sk:ch „izwiestjach", a skierowany prze 
erwko odezwie.

„Ten manifest — pisze Radek — u- 
hrywa podstawowy fakt, a mianowicie: 
że niemiecki kapitał monopolowy pozo
stawił rządy faszystom, aby uzbroić 
Niemcy od stóp do głów i  rozpocząć wal 
kę o nowy podział świata. Manifest p 
Hitlera ukrywa fakt, ie rząd faszystów 
ski w ciągu dwóch lat z żelazną konse- 
ktetmeją urzeczywistnia programu, —z 
którym przyszedł do władzy".
Radek wskazuje na wcześniejszy ma

nifest Hitlera, który jest nieodzowny 
dla zrozumienia jego teraźniejszej o- 
deawy: na „List otwarty” Hitlera do 
Papena z dnia 16 października 1932 r. 
(na list ten już w uibiegłym roku zwró
ci ł uwagę Trocki w bardzo znamien
nym artykule). W .liś c ie  otwartym", o- 
głoezonym w dniu 21 października ro
ku 1932 w „Volkischer Beobadhter" — 
starał się Hitler zdyskredytować ów
czesnego rywala Papena w ten sposób, 
te  w ostrej formie skrytykował jego 
taktykę w Genewie. Prżytem Hitler u- 
fawnił nieostrożnie lAnje wytyczne tej 
poKyki, którą on sam po zdobyciu wła 
dzy krok za krokiem urzeczywistniał.

„Wogóle — pisze Hitler w „liście o- 
twartym" — nigdy nie stwarza się na 
konferencjach głęboko sięgających zmian 
istniejącego etanu rzeczy, lecz ratyfiku
je się procesy, które się już dokonały, 
zrealizowały. Siły, które rzeczywiście 
kształtują życie, nigdy nie wychodzą 
na jaw przy stole konferencyjnym. Ży
cie stwarza określony stan faktyczny, a 
konferencje najwyżej zamieniają go na 
formalny etan prawny". (
Przechodząc do kwestji rokowań zoz 

farojeutowycłi, oświadcza następnie Hi
tler. te  bankructwo konferencji roz
brojeniowej jest nieuniknione., ponie
waż Fraatcja nigdy dobrowolnie nie 
zgodzi się na dozbrojenie Niemiec, — 
Dlatego starania dyplomacji niemiec
kiej muszą być skierowane n* to, aby 
Francji podrzucić winę za bankructwo 
rokowań rozbrojeniowych. Należy 
w ciąi żądać rozbrojenia Francji, a nie 
na/leży w żadnym rajzie wystąpić na 
konferencji z  żądaniem dozbrojenia Nile 
mieć:

,Albowiem dozbrojenie -nie nastąpi a- 
ni w Lozannie, ani w Genewie, lecz w 
ostatecznym rezultacie w Niemczech. I  
nie w Genewie podobne dozbrojenie mo
że liczyć na zgodę innych narodów".
Istotnem jest — powiada w dalszym 

ciągu Hitler — aby świat otaczający 
postawić przed faktem dokonanym. — 
Wtedy dopiero ten fakt zdobędzie u- 
zniaoie międzynarodowe. Nie jest rze
czą konieczną ciągnąć i ibrać udział do 
niieezikoóczooośca w genewskiej kome
s i  rozbrojeniowej. Wystarczy postawić 
w jaskrawym świetle przed całym świa 
tem wolę Francji: nierozbrajania się,
aby potem opuścić konferencję z  uwa
gą, że przez to trak ta t wersalski został 
naruszony przez państwa, które same 
traktat podpisały—i dlatego Niemcy mu 
*zą sobie zarezerwować prawo wysnucia 
w  pewnych okolicznościach odpowied
nich konsekwencyj. Jednocześnie należy 
starać się przeszkodzić utworzeniu 
jednolitego frontu państw - sygnata
riuszy, a w szczególności należy 
wbić klin pomiędzy An.glję a Fran
cję. Widzimy: taktyka, którą Hitler od 
dwócn łat uprawia, (aż wreszcie w dniu 
16 marca zerwał trak ta t Wersalski) — 
została przezeń na cztery miesiące 
przed dojściem do władzy — wyłożona 
ze wszelkiemi szczegółami.

Po objęciu władzy opanował Hitlera 
paniczny strach, aby jego taktyczny 
plan nie został pokrzyżowany. Szcze
g ó ln i w elką była jego obawa przed 
wo ną prewencyjną, którą mogła zs n- 
, - n  i F r? ." -a  i jo, sprzym e~zrń- 
«y. Dr. Otto Kricgk opisał w książce 
•wej p. t. „Koniec W ersalu” (Berlin 
1934) iwieiki -niepokoi, jaki ogarnął rząd 
hitlerowski w .pierwszych miesiącach 
panowania. — Z Paryża nadeszły wia- 
Honafet. U  kwmuurici aetafc ganorałny

czyni przygotowania do wkroczenia do . 
Niemiec. W maju 1933 roku myślano 
poważnie o obsadzeniu całego szeregu 
miast w zachodniej części Niemiec, — 
Taka była sytuacja w dniu 16 maja r. 
1933; dlatego Hitler w dniu 17 maja w 
swojej mowie w Reichstagu (parlamen
cie Rzeszy) rozwinął „program poko
ju", który rozbił wojskowe plany Fran
cy i postawił Anglję po stronie Nie
miec. Herma/n Stegemanm potwierdził, 
w  swej książce p. t.: „Świat na przeło
mie" (Weltwende, Berlin 1934 r.), — 
która w szczególny sposófo jest poleco
na przez niemieckie ministenjum pro
pagandy — powyższy opis Kriegka.— 
Również „Deutsche AJigemeine Zei- 
ttsng" w artykule, ogłoszonym w dniu 
12 sierpnia 1934 roku po śmierci Hin- 
dienbuirga wskazała na niesłychaną po
wagę ówczesnej sytuacji i ogłosiła jako 
dowód faksymile listu Hinmdeburga do 
sekretarza stanu Meissnera z dn. 16 
maja, w którym ten oświadczył: „O-
czywiście w tym czasie gotów jestem 
do rozmowy o każdej porze dnia i no
cy".

Radek ujmuje rezultat swoich retro
spektywnych (zwróconych w przesz
łość) rozważań w sposób następujący: 

„Nie wiemy, osy niemieckie twierdze
nia, jakoby Francja miała okupować 
Niemcy zachodnie, —  a Polska  —  Pru
sy  wschodnie, odpowiadały rzeczywisto
śc i Pe tonem je st w każdym razie, —  że 
Niem cy się tego obawiały, i  aby zyskać 
na czasie, rozpoczęły „ofensywę pokojo
wą", której celem było odseparować 
francuskich sprzymierzeńców od Fran
cji i  rzucić most do Anglji. Dopiero gdy 
N iem sy doszły do przekonania, że Pol
ska nictylko nie m a zamiaru wystąpić 
przeciwko nim, lecz skłonna je s t do kom  
promisu; gdy N iem cy ujrzały, że A n-  
glja przybrała pozór, jakoby nic zrozu

miała niemieckiej gry,  —  H itler posta
nowił opuścić Ligę Narodów i  konferen
cję Rozbrojeniową i  przyspieszyć tempo 
swoich przygotowań wojennych. Jeszcze 
raz znalazły się Niemcy w  strefie nie- 
bezpieczeństu-a, gdy w lipcu 1931 roku  
został zamordowany Dollfuss i  gdy zo
stało stłumione powstanie faszystów  a- 
ustrjackich,  —  powstanie kierowano 
przez Niemcy. A le i  ta  burza przeszła 
bez konsekwencji, które mogły być po
ważniejsze, n iż włoska demonstracja  

'  przeciwko niemieckiemu usiłowaniu o- 
ku pac; i A ustrji. Gdy w listopadzie ro
ku 193i ,  specjalny wysłannik Hitlera, 
von Ribbentrop stwierdził gotowość rzą
du angielskiego legalizowania niemiec
kich zbrojeń,  —  Niem cy wiedziały, łe 
pierwszy etap te j walki może być w y
grany bez szczególnego ryzyka. Zapew
niając ,ze porozumieją się co do wszyst 
kich spornych kw estyj, Niemcy spowo- 
dorvaly nacisk rządu angielskiego na  
Francję. A  potem, gdy uzyskały zasad
nicze uznanie możliwości uchylenia czę
ści V. trakta tu  wersalskiego w  komu
nikacie z  dn. 3 lutego 1935 roku, N iem 
cy powiedziały sobie: Teraz możemy
działać bez żadnego ryzyka. Gdy Euro
pa do tego stopnia przyzwyczaiła się do 
zbrojeń niemieckich, że targowała się 
tylko o cenę. legalizacji toh, nie trzeba 
było nawet zapłacić i  te j ceny, lecz mo
żna było proklamować dozbrojenie sar 
pomocą jednostronnego aktu.

„Oto jest  —  konkluduje Radek  —  histo 
rycztna prawda, której nie można zna
leźć w odezwie Hitlera. Berlin uroczyś
cie obchodzi swoje zwycięstwo i  ma po
ważne podstawy ku ternu. A le to zw y
cięstwo oznacza gwałtowne zaostrzenie 
sytuacji w Europie i  wysuwa na pierw  
sze miejsce zagadnienie organizacji eu
ropejskiego bezpieczeństwa w  całej roz
ciągłości". E.

Polityka Hitlera a Liga Narodów
Z Genewy piszą do na«:

Rząd francuski ziwróc.ł się do Gene
ralnego Sekretarza Ligi Narodów, pro
sząc o zwouame nadzwyczajnego posie
dzenia Rady Ligi aia omówiema ostat
niego zarządzenia Rzeszy ustanawiają
cego powszechną służbę wojskową.

Decyzja Rządu francusk.ego wywarła 
wielkie wiażenie na całym śiwiecie. Po 
zostawmy na uboczu wszelkie krytyki, 
wszelkie niezadowolenia, jakie decyzją 
Francji spowodowała w wielu krajach, 
zatrzymajmy się natomiast na głosach 
popierających krok francuski. Głosy 
te dadzą się streścić mniej więcej w kil
ku słowach: nareszcie znalazł się Rząd 
odważny, który zdecydował się puibłicz 
nie zaprotestować przeciwko nielegal
nym zbrojeniom Rzeszy niemieckiej... 
Obrażona moralność międzynarodowa 
otrzymała satysfakcję... nadal podobne 
wykroczenia nie będą tolerowane... i t. 
ci, i t. d.

Zachodzi jednak obawa, ie  właśnie 
ta moralność międzynarodowa dozna 
ponownie zawodu, zachodzi obawa, ie  
nadal tak, jaik i dotychczas, wszelkie 
nadużycia, o Me dokonywane są prze* 
silnych, będą tolerowane, a co gorsza, 
że o  względy silnych, nawet czyniących 
największe nadużycia, cały świat będzie 
się ubdegałł

Już sama treść protestu francuskiego 
nasuwa te przypuszczenia. W depeszy 
do Generalnego Sekretarza woatle nie 
znajdujemy wymagania natychmiasto
wego zwołania Rady, wobec czego Raoa 
zapewne zbierze arę dopiero koło 15-go 
kwietnia, * nie 25-go marca, jak to na
tychmiast po otrzymaniu w Genewie no
ty francuskiej przewidywano. Przed 
zwołaniem Rady odbył się cały szereg 
konferencji międzynarodowych, a więc 
Konferencja ministrów Francji, Anglji 
i Włoch w Paryżu, konferencja ministra 
Simona w Berlinie, następnie konferen
cje lorda Edena w Moskwie, Warszawie 
x w Pradze. Następnie konferencja w 
Stresie pod przewodnictwem Mussołi- 
niego z czego wynika wcale niedwu
znacznie, że siprawa wcale nie będzie 
omawiana w Lidze, czyli jawnie i na 
podstawie Paktu Ligi. ściśle określają
cego procedurę i obowiązki państw, lecz 
na prywatnych zebraniach, gdzie roz
mowy będą odbywały się „w cztery 
oczy", bez dopuszczenia prasy, a więc 
i opinji publicznej, która będzie musiała 
zadowolić się odczytywaniem lakonicz
nych. grzeczny oh i, bądźmy szczerzy, 
ni- tve trówtacych komun ik tów.

Dapiero gdy sprawa zostanie w ten 
sposób spreparowana, dopiero gdy całe 
zagadnienie dostatecznie „dojrzeje”, czy
li nabierze zupełnie innego, niż obecnie, 
znaczenia, sprawa ewentualnie przyf- 
tśzłe do Liga. Mówimy: •wM tuataie,

gdyż przewidziany szereg rozmów i kon
ferencyj, łatwo całą sprawę może utrą
cić, wpływając na jej wycofanie z Ge
newy.

Natychmiast po otrzymaniu noty 
francuskiej, tłumaczono ją w Genewie, 
jako protest przeciw decyzji gabinetu 
angielskiego, który postanowił wydele
gować ministra Simona do Berlina i to 
wbrew protestom Paryża. Tłumaczono 
ją również, jako damie satysfakcji bar
dziej bojowo usposobionym elementom 
*ranc.uskim, które wymagały „energicz
nej" postawy wobec decyzji Hitlera. 
Pierwsze tłumaczenie nie odpowiadało 
Paryżo wi, gdyż w ta śmę p. La^ałowi za
leżało na niepodkreślaniu różnic, lecz na 
manifestowaniu zgodności poglądów we 
wszystkich sprawach między Angłją i 
Francją. Pozostaje więc drugie tłuma
czenie: należało wykonać gest, uspaka
jający opinię francuską, a może należa
ło przytem .coś ztrdHć dla żywszego po
ruszenia opimji anglo - saskiej, zwraca
jąc jej uwagę na istotne rozmiary zbro
jeń niemieckich?

Nie wchodząc w szczegóły, musimy 
jednak dojść do przekonania, że Francji 
zależało w tym wypadku na uczynieniu 

| hałasu, na uczynieniu demonstracji i nic 
więcej. Wobec czego, wszelkie doszuki
wanie się energji lub stanowczości w 
odwołaniu się do Ligi przedstawia dość 
znaczne ryzyko. X,
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Bezpłatny odbiór i dostawa obuwia
do domów

Zakłady Mechanicznej Reparacji  Obuwia
R A P I D "f f
Krak. Przedm, 27. Tel. 5.16.46

Walka z  nierządem

Niedostatek pełen sensu
Jedno z pism gospodarczych Rzeszy 

pisze:
..Jeżeli robotnik niemiecki jeszcze dzi 

siaj cierpi niedostatek, to jest ten nie
dostatek pełen sensu, gdy dawniej był
on zupełnie bezsensowy".
Wątpimy, czy robotnikowi jest lepiej, 

gdy jego niedostatek jest „pełen se.i- 
*u".

Niedawno w prasie pojawiło się kit
ka artykułów pełnych oburzenia na 
francuską publicystkę,, która, po zwie
dzeń u  Polski, napisała w« francuskim 
tygodniku reportaż o nierządzie w Pol
sce.

Kilka dzienników oburzyło się na nie 
wdzięczną Francuzkę, a prezydent Kra
kowa, p h apheki, wsytosował list o- 
twarły dę ambasady francuskiej.

I oto w sprawie tej zabrało nagle 
głos „Słowo" wileńskie, które przede- 
wszyslkiem list p. Kapiiokiego nazywa 
„napuszonym" i uważa, te  p. prezydent 
Krakowa ośmieszył się tylko tym li
stem, ponieważ:

„w każdym numerze „Vie Pari sien
ne" można znaleźć parodję pałacu e- 
lizejskiego, jako lupanaru, a w „Fol
lies - Bergćres" pokazują obrazy p. t. 
„Messe noire", w których ze świątyń 
robi się domy rozpusty. Ostatecznie 
pal djabli ten reportaż. Grunt to to, 
by skandalik i huczek dookoła tego re
portażu zachęcił naszą opinję publicz
ną do zajęcia się tym skandalem, któ
rym jest prostytucja w Polsce".

Czy publicystka francuska, p. Camil
le, przesadziła? Na to odpowiada „Sio- 
wo :

„W żadnej stolicy świata niema tak 
ohydnego rozpanoszenia się nierządu, 
jak w Warszawie. Ateistyczna Mos
iewa, laicki Paryż, pogańskie Tokio— 
wszystko to są oazy purytańskie w 
porównaniu ze stolicą katolickiej Pol
ski. Na Nowym Ś wiecie wieczorem 
wałęsa się chyba z pięć tysięcy prosty 
tutek. Po ul. Chmielnej nie można 
się przecisnąć. Dookoła dwarca Głów
nego, dzieją się orgje. Na każdym 
rogu Marszałkowskiej czuwają liczne 
patrole cór Koryntu. Wszystkie brud
ne, wstrętne, obdarte, pijane. Oczy 
rozgorączkowane, usta pełne prze
kleństw, zaczepliwość dochodzi do te
go, że zaczepiają mężczyzn, przecho
dzących w towarzystwie kobiecem”.

„...W Warszawie — ale to samo 
dzieje się w Krakowie, Wilnie i każ- 
dem innem mieście!".

„...W Warszawie obraz policjanta,

taszczącego ulicznicę do kamisarjato, 
jest tak częsty, że nikt nie zwraca na 
to uwagi. Ta „walka z nierządem”, 
te „obławy" — to tylko powód zgor
szenia, to tylko środki korupcji, szan
tażu, nadużywania władzy dla brud
nych i podejrzanych porachunków o- 
sobistych. Wiadomo doskonale, ie 
wszystkie hoteliki w śródmieściu War 
szawy żyją z wynajmowania pokoi 
„na godzinę", że policja na spółkę z 
apaszami wyzyskuje niemiłosiernie 
prostytutki, że cała „walka z nierzą
dem", to jedno bagno, jedna ohyda, 
jedna potworność".

„Policja na spółkę z apaszami" — pi
sze „Słowo". Coprawda niedawno to
czył się w Warszawie proces, w którym 
na ławie oskarżonych siedzieli właści
ciele hotelików, ich służba, oraz szereg 
policjantów, ale — o ile sofcie przypo
minamy — sąd wszystkich policjantów 
uniewinnił. Widocznie sąd nie mógł 
stwierdzić spółki pali q  an tów z apasza
mi.

W dalszych swych wywodach „Sło
wo" staje na stanowisku soojalistyoz- 
mem, pisząc:

„Prostytucja jest, w mojem naj- 
głębsizem przekonaniu, zjawiskiem gos 
podarczem. Tylko nędza może skło
nić młodą dziewczynę do prowadzenia 
katorżnego życia ulicznicy, do wytrzy
mywania, oprócz pogardy i hańby po
twornego zawodu, napaści alfonsów, 
szantażu policji, wyzysku „gospodyń", 
dozorców i kami eni czników, do wysta
wania na wietrze, na chłodzie, na 
śniegu, na deszczu, na błocie, do ruj
nowania sobie zdrowia, sił, nerwów, 
do starzenia się w dwudziestym roku 
życia, do prowadzenia żyda, które psu 
wydałoby się nie do zniesienia. Tylko 
nędza! I istotnie, jedyny kraj, w 
którym prostytutki nie widziałem, by
ły Stany Zjednoczone w okresie pros
perity. W Nowym Jorku, olbrzymim 
porcie, nigdy się nie spotkało, nawet 
w dzielnicy murzyńskiej, ulicznicy!".

Tu warto zaznaczyć, że również w Só 
wie lach prostytucja skończyła się. Pro
stytucja (jest nieodłącznym (produktem 
ustroju kapitalistycznego. x. y. z.

W Koncernie Einhorna
Zw. Zaw. prac. ubezpieczeniowych 

donosi:
Jak  to już w swoim czasie podawali

śmy, w koncernie towarzystw ubezpie
czeniowych p. A. Einhorna uposażenia 
pracowników są o wiele niższe, aniżeli 
i .tak bardzo niskie uposażenia innych 
pracowników towarzystw ubezpieczeń.

W ostatnich latach zniesiona została 
XIV i XIII pensje. Wstrzymano wszel
kiego rodzaju zasiłki i dodatki, a na
wet obniżono pensje zasadnicze i to o 
bardzo poważny procent, gdyż w nie
których wypadkach obniżki osiągnęły 
50% poprzednich uposażeń,

Z inicjatywy Związku Pracowników

Ubezpieczeniowych odbyły się zebra
nia pracowników towarzystw, należą
cych do koncernu Einhorna, na któ
rych postanowiono wystąpić do swoich 
dyrekcyj o przyznanie zasiłku w wysu- 
kości jednomiesięcznych poborów.

W wyniku szeregu konferencyj zło
żone zostały odpowiednie memorjały 
w dyrekcjach poszczególnych towa
rzystw.

Pracownicy oczekują z niecierpliwo
ścią na odpowiedź. Ponieważ wyniki 
działalności koncernu są pomyślne, ma
ją wszelkie podstawy do przypuszcza
nia, że żądania ich będą zaspokojone.

Nowe skargi przeciwko Rosenbergom
Wersje o ukrytych skarbach

Głośna sprawa miljonowych defrau
dację, popełnionych przez plenipoten
tów twórcy fundacji narodowej, hr. Ja- 
kóba Potockiego, staje się powodem co
raz nowych skarg eto władz prokurator
skich. Jak się dowiadujemy, niezależ
nie od akcji, wszczętej przez zarząd 
fundacji, zdecydowali wystąpić w pro
cesie paryskim także dalsi krewni hr. 
Potockiego, ks. Lubomirska i inni, któ
rzy roszczą sdbie pretensje do masy 
spadkowej.

Rozeszła się sensacyjna wersja., jako
by Rosenbergowie ukryli wiclomiljono-' 
we kwoty na terenie Anglji. Mają oni 
być właścicielami dużej kolekcji kłejno-

W zrost zaległości 
w ubezpieczalniach

Jak się dowiaduje agenqa PID., Za
kład Ubezpieczeń Społecznych opraco
wał zestawienie, dotyczące wpływu 
składek i odsetek za zwłokę w u.bez-
pieczalniach w r. ub. Zaległości w skład 
kach wykazują duży wzrost. W ciągu 
11 miesięcy 1934 roku osiągnęły one cy 
frę 71 ,332,120 złotych. W samej tylko 
Ubezpieczalfii Warszawskiej zaległości 
wyniosły blisko 15,000,000 złotych.

Komunikacja lotnicza 
Warszawa-Atenw

Agencja PID. dowiaduje się. ie  Po
cząwszy od przyszłego tygodnia roz
szerzona zostanie komunikacja państwo 
wa pomidęzy Polską a Grecją. Samolo
ty Polskich Linij Lotniczych, które do
tąd docierały do Salonik, otrzymają 
bezpośrednie połączenie pasażerskie z 
AtemtJwoi s dniem 1 maja r. b.

tów, znajdujących się w safesaidh ban
ków londyńskich. (PID.).

Katastrofa podczas 
wyścigów samochodowych

Paryż, 7.4. (ATE.). W czasie wyści
gów samochodowych, rozegranych dziś 
po pokuciuiu koło Chateau Thierry, wy
darzyła się tragiczna katastrofa. Znany 
włoski au tom obił ista, Cattaneo, z nie
wyjaśnionych bliżej przyczyn, na 100 
metrów przed metą zbyt nagle zaha
mował wóz, którzy, zarzuciwszy kilka 
razy, wjechał w zgromadzoną wzdłuż 
szosy publiczność. Dwie osoby zostały 
zabite, 6 ciężko rannych, kilkanaście 
osób odniosło lżejsze obrażenia. Catta
neo nie odniósł szwanku. Po prawizo- 
rycznem przerwaniu wyścigów uprząt
nięto tor, poczerń kontynuowano zawo
dy, w których zwyciężył Benoit na wo
zie marki Bugatti.

Katastrofa kolejowa
Berlin, 7.4. (ATE.). Według donie

sień z Kopenhagi, wydarzyła się dziś w 
południowej części wyspy Funen wielka 
katastrofa kolejowa. Dwa pociągi moto
rowe zderzyły się w pobliżu dworca 
Ringe, wskutek przeciążenia dyżurnego 
ruchu. Jedna osoba została zabita, 20 
ciężko rannych, 30 innych osób odnio
sło lżejsze rany.

U ę ie nr ź e?o  l r * d v t y
Waszyngton, 7.4. (PAT.). Nowy wróg 

Nr. 1, Hamiton, ujęty został zeszłej no
cy. Został zamknięty w więzieniu w 
Huntvilie (w T.exasie) jw celi śmierci, 
gdzie oczekuje na stracenie na krześle 
alektrywoneui.

I



Napad na Kontrolera
rzeźni miejskiej

Stefan Niewiadomski, kantroder rze* 
Sfcni miejskiej, zabrał podczas rerwizjji z 
Jednejj z  jatek, mieszczących się w baza 
rze aa pl. Trzech Krzyży, mięso nie-

Znowu dziecko 
pod tram wajem

Przed domem Grochowiska 77 pod 
tramwaj linji „24” dostał *ię przebiega
jący przez jezdnię 10-letni Zdzisław 
Kowalski, uczeń. Motorniczy momen
talnie puścił w nich hamuke, niestety, 
chłopiec znalazł się już poza deską o- 
chronmą. Lekarz Pogotowia stwierdził 
zmiażdżenie praiwego podudzia i ranę 
tłuczoną głowy. Po opatrunku Kowal
skiego w stanie ciężkim przewieziono 
do szpitala dla dzieci przy ul. Koper
nika.

stemplowane. Właścicieli jatki wszczął 
alarm, wzywając na pomoc sąsiadów. 
Rzeinicy rzucili się na kontrolera;, usi
łując wyrwać skonfiskowane mięso. 
Niewiadomski bronił się, nie pozwalając 
odelbrać sobie dowodu rzeczowego. Han 
dlarze pogryźli kontrolera. Nadbiegły 
policjant zajście zlikwidował, zapisując 
nazwiska rzeźników, którzy tłumaczyli 
się, że kontroler rzekomo nie chciał się 
wylegitymować. Niewiadomski zgłosił 
się do ambułatorjum Pogotowia, gdzie 
lekarz opatrzył go, stwierdzając rany 
kąsane palca prawej ręki i prawego 
przedramienia.

Kronika organizacyjna
POSIEDZENIE EGZEKUTYWY W. 

O, K. R. PPS. odbędzie się w poniedzia 
tek, dn. 8 b, m. o godz. 18,30, Długa 21.

WYDZIA AGITACYJNY WOKR. P.
P. S. odbędzie się we wtorek, dn. 9 b. 
m, o godz, 18,30, Długa 21. Udział we
zmą referenci agitacyjni dzielnic.

ODPRAWA DELEGATÓW. Egzeku
tywa OKR. Warszawa - Podm. zwołuje 
na dzień 9 kwietnia r. b. na godz. 6 w. 
odprawę delegatów Organizacyi miejsc. 
Okręgu podmiejskiego. Towarzysze de
legaci proszeni są o punktualne przyby
cie do lokalu Warecka .

Czas odnowić prenumeratę na kwiecień
i kwartał li 1935 roku.

Co wyświetlają Kina?
ADRIA: „ABC miłości". 
APOLOs „Weronika**.

U lubienica s to licy
Franciszka G A A L
w le i najlepszym filmie 

p.t

I >
codziennie
bawi
w
APOLLO

AN TINEA: „Demon złota**.
AMOR: „Dama i bokser** i „Maskara

da",
AS: „Uciekinierzy** I rewfa. i  
ATLANTIC: „Wonder Bar**.

K U P O N
A T L A N T I C

p. L 8. 10

WONDER BAR
AKRON: „Córka dżungli*1 I „Buntow

nik".
CAPITOL: „ J e )  szampańska noc".

CAPITOL j r s y s V "
W n ls d s la lę l  ś w ię t a  12 2 .

J E J  ń  SZAMPAŃSKA
NOC
IDEM te  U

KUPON

1:balkon B  0 9  

partar 1 7 9

WKRÓTCE

SHIRLEY TEM PLE
„ R O Z E Ś M I A N E  O C Z Y "

CASINO: „Dla Ciebie śpiewam” z 
Kiepurą.

C A SIN O  4. 6.8 10 H H P

JAN KIEPURA
M A R T A  E G G E R T H

w azampadtkiej komedii śpiewne- 
musyczncj

DLA CIEBIE ŚPIEWAM
COLOSSEUM MAŁE: „Pat i Pata- 

chon jako kompozytorzy" i „Bez Hono.
ru".

COLOSSEUM: ^Mlody laa" i rewja. 
CORSO: „Teraz i zawsze" i rewja. 
CZARY: „Nędznicy" (2 serje). 
FAMA: „Siostra M arta jest szpie

giem i „Świat jest piękny" . 
FILHARMONJA: „Marzące usta". 
MUCHA: „Ulica" i .Spełnione ma

rzenia".

STAN POGODY wjg PIM
Cała Polska miała wczoraj po południu 

pogodę o zachmurzaniu zmiennem z prze
lotu emi opadami w dzielnicach północnych 
i środkowych. Temperatura o godz. 14-ej 
utrzymywała się w granicach od X do 10 
stopni.

Przewidywany przebieg pogody do wie
czora, dn. 8 kwietnia. W dalszym ciągu j
pogoda o zachmurzeniu zmiennem, miej- j 
.scami przelotne opady. Nieoo cieplej. U- j 
miarkowane wiatry południowo-zachodnie.

FLORIDA: „Czar walca** i „Zdobyw
cy"-

FORUM: „Stracony express'1 i „Skra
dziono człowieka".

HELJOS: „Śluby ułańskie".
ITALJA: „Serce Indjanki" i rawfja. 
KOMETA: ,M iody las

KINO- I ć n M C T A  Chłodna 49 
TEATR K U P I E ,  I M  tel. 648-51

Reprezentacyjny film polskiej 
produkcji

„MŁODYLAS"
Potężna epopea miłości, bohaterstwa 

i poświęcenia wg. JANA ADOLFA HERTZA

PETIT TRIANON: „Księżniczka przez 
30 dni** i „Wiosenna Parada" z Fr. Gaol.

PROMIEŃ: „Świat należy do ciebie" 
i „Dzielny chłopiec"

PRAGA: „Siostra Marta jest szpie
giem" i rewja.

ROXY: „Moskiewskie noce" i chór 
cygański.

LOS: „Markiza Yońsaka*'.
LUX: „Serce olbrzyma" i „Niepotrzeb

na dziecko".
M AJESTICt „Jestem zbiegiem".

majestic , 6.»
6-ty ty dz ień  sukcesu

K I N O
f i R O X Y “

Wolaka 14 
R e w e la c y jn y  film

MOSKIEWSKIE
NOCE

I CHÓR CYGAŃSKI 
R O S E G O

i

JESTEM
ZBIEGIEM

RIALTO: „świat idzie naprzód". 
RIVIERA: „Tajemnica małej Shirly" 

i „Congorilla".
STYLOWY: „Wesoła wdówka".

E S O Ł A
D Ó W K A
C hevalier B M acD onald  
■  Lubicz

STYLOWY Marszałkowska 112 
P. 4 , 6, 8, 10

w szy s tk ie  m iejsca

MASKA: „Viva Villa*' i „Miłość bez
słów"

MEWA: „Eskimo" i „Buster rozdaje 
miljony".

MIEJSKI: „Pan bez mieszkania" i 
„Markiza Yorisaka".

Kino MIEJSKIE
P o d w ó jn y  p ro g ra m

„PAN BEZ MIESZKANIA"
Początek, godz. 7.30 1 10.30

„MARKIZA Y O R IS A K A "
Początek godz. 6 i 9.

Ceny m iejsc Z n iż o n e .

NOWA TOMBOLA: „Testament dr. 
Mabuze" i „Csibi".

OKO PRASKIE: „Dama z MonUn 
Rouge" i „M-me Dubarry".

PALACE: „Kochaj mnie dziś" i „I 
cóż dalej szary ezłowieku".

W PIĄTKI i SOBOTY o 11 w.seans dodatkowy 
W SOBOTY I NIEDZIELĘ 0 1 2  i 1.30 PORANKI 
NA SEANS o godz. 3 CENY ZHlłONE!

SOKÓŁ: „Muszę być młody" i „Nava-
ranasum a

ŚWIATOWID: „Katiusza" z Anną
Sten i Fr. Marchcm.

. FREDRK mORCH
C  T o o l f T  1KUPQN KINA

I P o rte

i on
“ 1a lk o n  |« T  PALACE ~ ,

» • « ' .  C hm ielna 9 «■

11 KOCHAJ MNIE DZIS
(Mauriee Chevalier —J. Mc. Donald)

» I (112 DALEJ SZARY M E W  ,
Pocz. g. 5, vr soboty, oiadziele 4.

1 * 1  [I

Lr
PAN: „Miłość Fraolein Doktor".

P m a g  Nowy -  Świat 4 s
P *  IW Pocz. 4, 6. 8. 10

F R A U L E I N
B O K T O B ^ k

KUPSN teuHte
<te i 7 5

E 4 feuBaeguBa
BALKON

PARTER

POPULARNY: „Petersburskie noce1
i rewja,.

tUKRÓTCE!
Mil 
KOBIETKI

I

'K d to f a jjn a s  

HEPBURN
TON: „Moskiewskie noce*’. 
UCIECHA: „Uwielbiana".

Walka z żebractwem i włóczęgostwem
Na ostatniem posiedzeniu sądu do 

wałki z żebractwem i włóczęgostwem
w ub. sobotę, odbytem w sali sądu grodz 
kiego VI oddziału (Złota 34). rozpa
trzono 30 spraw, z których 3 odroczo
no, a 1 osobę uniewinniono. Ogłoszono 
wyroków skazu ją cyoh 36, z tej liczby 7 
osób skazano na umieszczenie w domu 
pracy przymusowej w Ory&zewie na o- 
kres od 3-eh eto 8-ruiu miesięcy, a U  o- 
sób, jako niezdolnych do pracy — na 
umieszczenie w przytułkach. Zawieszo- 
szoco wykonanie kary na 2 la t i  1 oso
bie, skaranej na umieszczenie w domu 
pracy przymusowej j 7—miu — na u- 
mieszczenie w przytułkach. W liczb’e 
skazanych było 2-ch recydywistów, do 
których zastosowano wyższy wymiar 
kary.

Rada Zawodowa
W czwartek, dnia il-go kwietnia o 

gedz. IS-ej punktualnie w lokalu Rady. 
Długa 21 odbędzie się posiedzenie peł
nego
WYDZIAŁU RADY ZAWODOWEJ 

m, st. Warszawy.
Wszyscy członkowie Wydziału Rady 

proszeni są o przybycie na to posiedze
nie. Na ponzadkiu dziennym sprawy w a
żne.

1) Akcje Związkowe, 2) Konferencja 
Zarządów Związków Zawodowych. 3] 
1-szy Maj, 4) Wiec Robotników Warsza
wy, 5) Sprawy Organizacyjne, 6) Różne.

Zarządy Związków obowiązane są do
pilnować, aby ich przedstawiciele mieli 
czas na uczestniczenie w tem posiedze
niu.

Pewność zdrowia-skarb ło duiy 
„OLLA“ wiecznie Ci posłuż

QUA”// Gum..?

„ R o z e ś m ia n e  o c z y "
! Zdawałoby się, że film, w którym wy- 
j stępują artyści w wieku poniżej lat 10, po- 
; winien nosić charakter filmu dziecięcego. 

Tak jednak nie jest. M&la wiekiem, ale 
wielka swoim gonjalnym talentem, 6-let- 
nia Shirley Temple, stworzyła nową, na
wet w porównaniu z największemi „gwia
zdami'' ekranu, potężną kreację w najnow 
szym filmie „Fo*a” p. t. „Roześmiane o- 
czy“.

Film ten wkrótce ukaże się w kinie „Ca 
pitol". (x).

—  ■■■■■" —  w w w  m

Co grają w teatrach?
TEATR ATEXEUM: Spowodu przygo

towań do najbliższej premjery wiosenne
go sezonu, którą będzie znakomita komc- 
dja L. Pirandella „Człowiek, cnota, i zwie- 
rzę‘‘, począwszy od poniedziałku dn. 8-go 
kwietnia przedstawienie zawieszone. Pre- 
mjera wyznaczona na pierwszy dzień świąt 
Wielkanocnych.

Co usłyszymy w r a d j o ?
PONIEDZIAŁEK, 8 kwietnia.

6.30 „Kiedy ranne wstają zorze". 6.36 
Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.15 
Dziennik poranny. 7.25 D. c. muzyki. 7.45 
Odczytanie programu. 7.50 „Wskazówki 
praktyczne". 8.00 Audycja dla szkół. 11.57 
Sygnał czasu. 12.00 Hejnał. 12.03 Wiado
mości meteorologiczne. 12.05 Fantazje ope 
rowe i fragmenty chóralne. 12.45 „Wypraw 
ka niemowlęcia" — z cyklu „Wskazówki 
dla młodych matek". 12.55 Dziennik połud
niowy. 13.00 Koncert solistów. 13.55 Prze
gląd giełdowy. 15.35 „Zwiedzamy port w 
Gdyni". 16.05 Koncert orkiestry salonowo- 
jazzowej. 17.00 „Przyleciały już ptaki" — 
pogadanka. 17.15 „Cały świat pod jednym 
dachem" (audycja pocztowa). 18.00 Prze
gląd filmowy. 18.10 Ai*je i pieśni w wyk. 
Gabrjela Matjasiaka. 18:25 Chwilka spo
łeczna. 18.30 Skrzynka ogólna. 18.40 . „Ży
cic kulturalne i artystyczne stolicy". •— 
18.45 „Same polonezy". 10.07 Zapowiedź 
programu. 19.15 „Skrzynka rolnicza". — 
19.25 Wiadomości sportowe. 20.00 „Coby 
było gdyby..." Koncert niespełnionych ma
rzeń". 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 
„Jak pracujemy i żyjemy w Polsce". — 
21.00 Koncert symfoniczny w wyk. orkie
stry P. R. 22.15 Muzyka salonowa w wyk. 
ork. P. R. 23.05 D. c. muzyki salonowej.

TEATR WIELKI. Dziś dzień wypoczyn
kowy. Jutro Festival Chopinowski. W śro
dę „Afrykanka" z Wermińską.

TEATR NARODOWY. Dziś „Intryga i 
miłość" (ceny zniż.). Jutro i w czwartek 
„Krysia".

TEATR POLSKI: dziś najnowsza sztuka 
Shaw‘a „Matołek z wysp nieoczekiwa
nych".

TEATR NOWY: Dziś gra „Maszynę
piekielną" pisarza francuskiego Jana Coc
teau, w reżyserji Leona Schillera.

TEATR LETNI; Gra wciąż z rekordo- 
wem powodzeniem „Piękną Helenę" z Mo 
dzełewską.

TEATR MAŁY: Dziś amerykańska ko- 
medja „Wszelkie prawa zastrzeżone*’.

TEATR AKTORA: Dziś i ju tro  przed
stawienie zawieszone. W środę premjera
sztuki „Krzyk” ze Stefanem Jaraczem,

TEATR KAMERALNY: Dziś „Nora" 
Ibsena z Ireną Grywińską,

TEATR „STARA BANDA". Dziś re
wja p. t.; „Stara Banda nic rdzewieje".

TEATR „COMOEDIA". Dziś i codzien
nie o godz. 20.15 „Kordjan i Cham”.

TEATR DRAMATYCZNY: Dziś i co
dziennie „Tragedja dzieci".

INSTYTUT REDUTY (Kopernika 36)- 
Codziennie „Teorja Einsteina" Cwojdziń
skiego w reż. J . Osterwy.

TEATR REWJI „MIGNON": Dziś rewja 
p. t. „Od ftcha do ucha".

A.A.A.A.A.) TAPCZANY “S r
automatyczne patentowane 3722, rtotych 50 
oraz nowoczesne kozetki, otomany. Wartinki 
dogodne. Wy- C
twórnia' Twarda *»• ‘45

K r o n i k a  k r a k o w s k a
„Dni RraKowa"

W łecie b. r. odbędą się tak zw. „Dni 
Krakowa", które dadzą możność szero
kim rzeszom turystów polskich i za
granicznych zaznajomić się z wielką 
przeszłością Krakowa, jego odwieczne- 
mi tradycjami i najpiękniejszym w Pol
sce dorobkiem na polu kultury i sztuki.

Ważną częścią programu „Dni Krako 
wa” będą najtroskliwiej przygotowy
wane widowiska teatralne i operowe w 
Teatrze im. Słowackiego, imprezy wi
dowiskowe na Wawelu, koncerty z u- 
działem solistów, oraz turnieje śpiewa
cze i muzyczne. Przewidziane są rów
nież pochody kostjumowe na wolnem po 
wietrzu o char akt errze historycznym i 
ludowym. Ponadto odbędą się imprezy 
sportowe i cały szereg innych imprez.

W środę, 3 b. m., odbyła się w sali 
ratusza konferencja, która wyłoniła 
szicroki komitet obywatelski propagandy 
„Dni K rakw oa'. Na czele komitetu

Radjo krakowskie
WTOREK, 9 kwietnia.

6.30 Z Warszawy: audycja poranna —
8.00 Z Warszawy: audycja dla szkól. — 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.03 Z War- 
szowy: wiadomości meteorologiczne. 12.05 
7 Warszawy: koncert. 12.50 Z Warszawy: 
chwilka dla kobiet. 13.00 Płyty. 15,45 Z 
Warszawy: koncert. 16.30 Z Warszawy: 
„Mały kawałek wiosny". 16.45 Płyty. -—
17.00 Z Warszawy: skrzynka PKO. 17.13 
Z Warszawy: koncert. 17.50 Z Warszawy: 
skrzynka językowa. 18.00 Z Wąrszawy: — 
arje i pieśni. 18.15 Fragment słuchowisko 
wy. 18.30 Koncert reklamowy. 18.45 Pły
ty. 19.13 Odczyt: „Co było w Polsce przed 
Piastami*’. 19.25 Lokalne v?iadomości spor 
towe. 19.30 Z Warszawy: wiadomości spor 
towe. 19.35 Płyty. 20.00 Z Resursy Oby
watelskiej w Warszawie. 22.00 Ze Lwowa: 
muzyka lekka. 22.30 Z Warszawy: „Tra
dycje i zwyczaje angielskie". 22.45 Z War 
sza wy: muzyka salonowa.

honorowego stanął p. m inister komuni
kacji.

Dyżury lekarskie
Dnia S kteietnia noc:

L Dr. Blasberg Maksvmiljan Starowiśl
na 18, tel. 104-57.

2. Dr. Drohocki Zenon, Dunajewskiego 
3, tel. 183-80.

3. Dr. Grabschcdd Ludwik Mikołajska 
32, tel. 116-83.

4. Dr. Stanowski Józef, Łobzowska 45, 
tel. 174-42.

Dyżury aptek
Poniedziałek, S b. m. w  KRAKO W IE- 
Apteka pod Biały Orłem, Rynek A-B 45- 
Apteka ul. Łobzowska 8.
Apteka Pod św. Kingą, ul. Grzegórzec

ka 9.
Apteka Pod Złotym Lwem, ul. Dlu-ga 4. 
Apteka Pod Murzynem, ul. Krakow

ska 19.
W PODGÓRZE.

Apteka Podgórska, Rynek !

R e p e r t u a r
TEATR IM. J . SŁOWACKIEGO. 

Poniedziałek, S.IV „Madame Dubarry*’
tpremjera).

BAGATELA: „świat należy do ciebie"
: rewja Fuks w Bagateli.

KINOTEATRY.
ATLANTIC: „Od wieczora do północy’ 

i „O erem śnię dziewczęta”.
APOLLO: „Katiusza”.
ADRIA: „Uwodzicielka".
KINO PROMIEŃ „Narzeczona z Wied

nia i „Człowiek, który ukradł serce". 
SZTUKA: „Azef".
SŁONKO: ,„Przeor Kordecki — obrońca 

Częstochowy".
ŚWIT: „Moskiewskie noce'*.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Nie bę

dziesz kurtyzaną”.
UCIECHA: „Ahaswer — żyd wieczny 

tułacz".
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SZTAFETA ROBOTNICZA
Odpryski krakowskiego piłkarstwa

Sprawa nowych obciążeń podatkowych 
eontaia — jak wiadomo — korzystnie za
łatwiona dla klubów krakowskich, a to 
dzięki szybkiej i skutecznej interwencji 
KQZPN. Warto podkreślić, że sprawa ta, 
atanowiąca kwest je życia dla pomniejszych 
klubów, posłużyła sprawozdawcy sporto
wemu wydawnictwa „IKC‘, jako odskocz
nia do porachunków osobistych z KOZPN 
i jego niektórymi przedstawiciel am i. Zor
ientowawszy się, że samemu nic się nie 
uczyniło, by stanąć w obronie interesów 
klubów A, B i C-klasowych, a nawet li
gowych, poczęło się wypisywać napastli
we filipinki przeciwko inicjatorom wspo- 
Mmianej akcji, obliczonej na Uratowanie 
klubów od likwidacji. Doszło nawet do te
go, że zarząd KOZPN był zmuszony pod
jąć uchwałę, stwierdzającą, że artykuły w 

wymierzane przeciwko niemu, są 
mąceniem opinji i wyraźnem działaniem 
na szkodę sportu piłkarskego w Krakowie. 
Wypisywano niemal codziennie, że KOZPN 
w swej akcji się spóźnił, że PZPN. sprwaę 
-•nacmic wcześniej załatwił, ba, ogłoszono 
nawet wywiad z wiceprezesem P Z P N ,' p. 
in i. Przeworskim, który jakoby miał o-' 
świadczyć, że „gdy delegat KOZPN przy
b ił na posiedzenie zarządu PZPN. w dniu 
11 marca, to dowiedział się, że już przed
tem rozesłane zostały przez zarząd PZPN 
odpowiednie okólniki do okręgów''. Auto
rowi tych zjadliwych notatek, bynajmniej 
nie zależało na podniesieniu w opinji pu
blicznej zarządu PZPN. Nie, o prawdę mu 
nie szło. On chciał umniejszyć zasługi 
KOZPN i ludzi w  jego imieniu występu
jących. To też nie o to ehedei, czy KOZPN 
czy PZPN wcześniej rozpoczął akcję, to 
jest obojętne. Chodzi o oświetlenie właś
ciwej roli niepoprawnego recydywistj- 
■"deodnika. Bo, co mówią fakty? 15 marca 

h. -• r. roztrąbiono z zapałem, godnym lep
szej sprawy, na łamach „I.K.C.“, że 
KOZPN się spóźnił, że PZPN sprawę już 
Wcześniej załatwił i t .'d . Tymczasem je
szcze 22 marca b. r. lwowska „Chwila" 
donosząc o tern, że sprawa podatków zo
stała w Krakowe korzystnie załatwiona, 
zapytuje: a jak we Lwowie?

Jest zatem jasne, że sprawa nie została 
jeszcze definitywnie dla wszystkich woje
wództw załatwiona, że w Warszawie nie 
spowodowano jednolitego jej traktowania.

A dalej, jak ło  było naprawdę z tym 
wywiadem p. Przeworskieo? Pan Przewor
ski zainterpełowamy, stwierdza pisemnie, 
ie  w rozmowie z korespondentem warszaw 
i  kim „I.K.C." wogóle nie wspomiał o de
legacie krakowskim, który interwenjował 
w Warszawie. Nie ulega ząś wątpliwości, 
iż korespondent warszawski nie miał inte
resu “słów p. Przeworskiego przeinaczać. 
Uczyniono to w Krakowie. Znaczy to, ie  
wywiad został sfałszowany i naciągnięty 
dla stworzenia sobie wygodnej pozycji o- 
strzeliwania z za płotu upatrzonych ludzi.

O dobrej wierze nie może tutaj być mo
wy. Boć, wystarczy zesumować kilka o- 
sfatnich artykułów tego pisma, wymierzo
nych przeciwko KOZPN, czy jego oficjal
nym reprezentantom, aby się przekonać o 
złej woli i celu, który przyświecał auto
rom kampanji. Zostać za każde cenę wi
ceprezesem KOZPN, oto dewiza, oto cel, 
który uświęcić miał dobór środków. Wszak 
przecież w imię tego nie zawahano się na
wet wezwać władz państwowych, by się 
zainteresowały człowiekiem, który popeł
nił tę wielką zbrodnię, ie  w obronie mo
ralności w sporcie i czystego amatorstwa, 
że w obronie klubów A, B i C-klasowych, 
zgodnie ze swojem i mandatarjuszów, 
przekonaniem, od lat bronił karencji i do

jej uchwalenia się przyczynił. Nie zawa
hano się zamienić szczytnej funkcji dzien
nikarza na funkejv pospolitego danuncjan
ta w stosunku dc niewygodnej osoby.

A cóż powiedzieć, gdy tego rodzaju „ro
botę'1 pokrywa swojem nazwiskiem „od
powiedzialny redaktor", który jest równo
cześnie prezesem organizacji: dziennikarzy 
sportowych!

Czy w tych warunkach trudno odgadnąć 
kto „wyrządza największe szkody, kto pod 
waża zaufanie do wartości ducha Judżkie- 
gó i kto w idee sportową -wtłacza elemen
ty, nic ze sportem nie mające w sp ó ln e
go?'-'

M. 1KS1MILJAN STA TTER.
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Z boisk piłkarskich
SKRA -  GWIAZDA 1:0 (0:0).

W meczu towarzyskim,, rozegranym 
na boisku Skry w sobotę, RKS. Skra 
mimo silnej przewagi*, przez cały czas 
-zawodów trwającej, pokonała nieznacz
nie Gwiazdę. Piętnastominutową do
grywka. meczu mistrzowskiego z  pierw
szej rundy nie odbyła się, gdyż Gwia
zda oddała ją v alkotwerem.

Skra wystąpiła do tego meczu z B ła - 
zełkiem II na środku napadu, który grał 
cały mecz i czuje się zupełnie dobrze, 
po kuracji nogi — kontuzjowanej na 
meczu A u s trja— Polska w Warszawie. 
Bram kę. eria zwycięzców zdobył Lasek. 
Drużyna Gwiazdy demonstrowała grę 
r. a ogół haotyczną. Obydwie drużyny 
grały natomiast fair.

Mający się odbyć w sofo o tę mecz* mi
strzowski H ap o ef— Czarni został od
wołany z powodu zamknięcia boiska , 
przez gospodarzy (Polonję).

SARMATA — MARY MONT 3:2 (1:2).
Drużyna Sarmaty, która prowadzi o- 

becnie w tabeli RPA., pokonała Ms- 
rymont na jego własnem boisku, wyka
zując, że nie odda łatwo wywalczone
go I-go miejsca. Bramki dla zwycięzców 
zdobyli: Skarżyński, Świątkiewicz i
Krzywik, dla Marymontu — Sokołow
sk- I Cfeiudzikiewicz.
DRUKARZ -  ELEKTRYCZNOŚĆ 1:2 

(1:0).
Spotkanie, rozegrane na boisku AZS., 

przyniosło, po równiej walce, zwycię
stwo drużynie. Elektryczności, która 
zwaljduje się w dobrej kondycji fizycz
nej i lepiej mecz ten przetrzymała.

Bramkę dla Drukarza, który przewa
ża w pierwszej połowie gry, zdejbył Pa- 
stewlka. Po przerwie Elektryczność wy-

Wrażenia z Gdańska
W sobotę wieczorem, na Dworcu 

Głównym, zebrała się grupa sportow
ców- która żegnała piłkarzy, jadących 
do Gdańska, życząc im — wszystkiego 
najgorszego, połamania nóg, pagubierńta 
butów — jak to zwykle życzy się dru- 
ilniie podczas wyjazdów. Najwięcej do
cinków wycierpiała się duża w afca z 
kasrtjumami którą dowcipnisie przezna
czyła na goałe. Kilku nawet skonstato
wało, że zamała.., Wreszcie lokujemy 
się w wygodnych puiłmanach. Jeszcze 
kilka okrzyków pożegnalnych, uścis
ków, pozdrowień dla towarzyszy gdań
skich i pociąg rusza-

Mlmy moich chłopaków trochę nietę
gie, bo to w Gdańsku niedługo wybory, 
gorąca temperatura wyborcza i niewia
doma, jak i gościnni” hitlerowcy powi
tają robotniczych sportowców. No, ale 
wszystko jedno, co będizie, to będzie, 
tymczasem nie warto się przejmować. 
Lewej pośpiewać! Przedtem jednak na
leży trochę się pożywić, bo dojeżdżamy' 
już do... Pruszkowa.

Szybko, przedziały nasze zamieniają 
się na pokoje stołowe, bractwo pałaszu
je kółSeby, aż uszy się trzęsą. Wreszcie 
przyszła kolej na śpiewy. Pierwsza pio
senka to „Sarmacćak" (oficjalny marsz 
f,Sarmaty"). Ja  osobiście proponowa
łem, zacząć występy wokalne inną pio
senka. Jednak, większość „sarmacza- 
ków" przegłosowała mnie. Nie pomogło 
nawet moje stanowisko kierownika ek
spedycji- Trudno niech będzie — „sar- 
maczak". Potem przyszła kolej na inne. 
poważne i niepoważne piosenki- Dojeż
dżamy de Kutna- Tu przykre rtłespo-

dzianka — trzeba się przesiąść do po
ciągu łódzkiego, ponieważ wagon nazs 
nie ,dzie do Gdańska. Trudno — walizy 
i jazda na peron. Pociąg łódzki zapcha
ny do niemożliwości. Jest tylko jeden 
wolny przedział, ale dfla pasażerów z 
psami. Ponieważ nikt w pociągu psa nie 
posiadał, stajemy się pasażerami tego 
przedziału, przyrzekamy jednak kondu
ktorowi, że na jakimś dłuższym posto
ju postaramy się o psa, ażeby przepi
som s-tało się zadość!

A tym czaem to w. Paczkowski, któ
ry doskonale imituje głioisy zwierzęce, od 
czasu do czasu „podszczekuje", by zmy
lić czujność współpasażerów. Póżniei 
zdobywamy jeszcze kilka miejsc i tak 
wjeżdżamy wraz z pięknie budzącym 
się porankiem, na teren Wol. m. Gdań
ska. — Z okien p:ciągu przyglądamy 
się chałupom wiejskim, ozdobionym 
„swastykami", wytapetowanym afiszami 
wyborczemi i transparentami. Na dwor
cu w Gdańsku oczekują nas tow. tow. 
Split i Werner. Krótka formalność cel
na i jesteśmy w ,,wolnym* Gdańsku. Tu 
w cozy rzucają sic mundury hitlerow
skie. Mundury żółte S. A-, mundury 
czarne SS., tylko mundury i mundury. 
Dzieci, dorośli, kobiety, mężczyźni, 
wszystk o ze śpiewem „Horst Wessel- 
Bed" i sztylecikami przy boku maszeru
je w czworakach- Zdawaćby się mogło, 
że w dńiu tym wSzysłcy mieszkańcy 
Gdańska umundurował: się. ażeby przy
jezdnych przekonać, że tylko oni, hitle
rowcy pragną powszechnego pokoju... ze 
sztyletem u boku- Że tak źle w Gdań
sku jeszcze nie jest przekonacie się ozy-

— » ^ Nhu

Rosja Sowiecka i Czechosłowacja
a Sport Robotniczy

równuję ze strzału Bociana, i dzięki 24- 
miewzteniu podbramkowemu, ddebywa 
drugą bramkę i dwa punkty w mistrzo
stwie. Sędziował p. Hasselbusch.,

NAJBLIŻSZE MECZE PIŁKARSKIE 
R. P. A. .

13 b. m. Elektryczność '—- Gwiazda 
bo sko Legj:,.godz. 16.

13 b. m. Hapoel — Drukarz,. boisko 
Polonji — godz. 16..

14 b. m. Marymont — Znicz — boisko 
Koła Polek, godz. 12.

ZAKOŃCZENIE KURSU SANJTARJU- 
SZY W WARSZAWIE.

Dnia 27,111 b. r. w P. S. H. odbyło się 
rozdane dyplomów, absolwentom kor- 
su ratownictwa sportowego, zorganizo
wanego przez Wydział Sanitarne W.
R S K. O. , , , 1

Z ramienia. P. S. H. przemawiał, dr. j 
J. Michałowicz, który podziękował .Te-' i 
karzom, wykładowcom i medykom, za 
współpracę. Jednocześnie omówił po
krótce zadania sanitairjusza, zachęca
jąc ich do dalszego pogłębiania wiado
mości;

-W imieniu słuchaczów, tow. Marciniak 
dziękował P. S H., która w osobie dr. 
min. Chodźki, umożliwiła kształcenie 
rzeszy robotników.

PZL. — LEG JA Ib 1:0 (0:0).
Bramkę dla PZL. zdobył Grabowski.

Sędziował p. Mosiński. •

Sport w Rosji sowieckiej spełnia waż
ną rolę w życiu pyblicznem, popierany 
prsez wielką potęgę państwową i prze- 
dewszystkiem rozpowszechniany przez 
czerwoną armję. Sowiety zrozumiały 
znaczenie sportu dla zdrowotności pań
stwa, a w szczególności jego znaczenie 
dla militaryzmu sowieckiego. Niestety, 
oddziaływanie polityczne sportu sowiec
kiego nazewnątrz inaczej nieco trzeba 
oceniać. Czerwona Międzynarodówka 
Sportowa przóz swoją szereg lat trw a
jącą taktykę separatyzmu sprawiła spor
towi robotniczemu w Europie wielką 
krzywdę. Obecnie, wobec wstąpienia 
Rosji do Ligi Narodów, należy się spo
dziewać, że nastąpi tu powoli pewna 
zmiana taktyki.

Niestety, w czasie ostatniej podróży 
sportowcy sowieccy zwr acali się w Cze
chosłowacji najpierw do związków miesz 
czańskich t dlatego zawiązanie stosun
ków spo.rtbwych z organizacjami sporto- 
werrti robotniczemi było wykluczone.

■ Nawet usiłowano wszelkiemi. środkami 
spowodować rozłam w robotniczych or
ganizacjach sportowych Czechosłowacji, 
Co jćdnak ’nie powiodło się.

Dlatego też układy Robotniczej Mię
dzynarodówki Sportowej z Trzecią Mię
dzynarodówką będą w istocie zależne od 
tego, czy zmieni się taktyka komunizmu 
w Europie środkowej, a w związku z tern 
— stanowisko prasy organizacyj komu
nistycznych. Wiemy, że w Czechosło
wacji organizacje sportowe komunistycz
ne całkowicie zniknęły z  horyzontu dzię
ki Własnej broni separatyzmu.

Jak oddziaływają stosunki państwo
wo - polityczne na sport robotniczy' — 
w Czechosłowacji należałoby szczegól
nie zaobserwować. Już prawie od dzie
sięciu lat niemieckie i- czeskie związki

sportowe robotnicze zrzeszone są w jed
nej organizacji centralnej. Znaczenie ze
wnętrzne tej współpracy dopiero wtedy 
wzrosło, gdy w parlamencie znaleźli się 
w większej liczbie socjal - demokraci. 
Od tej to chwili robotnicze organizacje 
sportowe mogły rozwijać nazewnątrz 
pracę międzynarodową w praktyoznem 
znaczeniu, o doniosłej roli dla sportu ro
botniczego. We wszelkich świętach i 
uroczystościach sportowe organizacje ro
botnicze zawsze były czynne i silnie re 
prezentowane. Działanie to sportu ro
botniczego w znaczeniu międzynarodo- 
wem posiadało dla polityki zewnętrznej, 
oraz dla samego kraju kolosalne znacze
nie. Zrozumiano tam, że układ sił poli
tycznych posiada duże znaczenie dla 
sportu robotniczego i dlatego obok same 
go sportu i życia organizacyjnego, domi
nującą rolę w sportowych organizacjach 
robotniczych Czechosłowacji odgrywa u- 
świadomienie polityczne młodzieży. W 
sporcie robotniczym Czechosłowacji 
przyjęto zasadę, że cały wysiłek organi
zacyj sportowych winien być skierowa
ny ku współpracy z partją socjalistycz
ne -dem okratyczną, która walczy o ży
cie kulturalne robotnika, a tem samem 
walczy o byt sportu robotniczego. Jeżeli 
sport robotniczy ma-być silny i dobrze 
pojęty, to musi on posiadać swych rzece 
ników w parlamencie, w urzędach pań
stwowych, zarządach miast i gmin wiej
skich. W tych dopiero warunkach mo
żliwy jest racjonalny rozwój spórtu ro 
botniczego, jego siła i potęga. W tej świa 
domej współpracy sportu z polityką 
trwa każdy robotnik sportowiec Czecho
słowacji i odwrotnie każdy przedstawi
ciel partji socjalno - demokratycznej do
brze to rozumie i współdziała ze spor
tem robotniczym. Czejot.

Z powodu dużej ilości materjału w 
dzisiejszym numerze, nie mogliśmy umie
ścić „Wędrówek po klubach", które u- 
każą sie w następnej „Sztafecie".

REDAKCJA.

teJnscy niżej. Wreszcie jesteśmy na 
Heeresangerstrasse w domu Bratniej Po 
mtc-cy studentów, Polaków, śniadanie i 
spać. Talk spać, ale od czego są rozśpie
wani hitlerowcy. Pod oknami naszemi 
co chwila przesuwa się przeraźliwie 
śpiewająca grupa hitlerowców. O śnie, 
ani marzyć. Źili na te koncerty, niewy
spani schodzimy na obiad. Tu prym wo
dzi tow. przezwany „Mizerottlką". Jesz
cze godzinny odpoczynek i na boisko, 
gdmie spotkało na.s miłe rozczarowanie. 
— Nieprzebrane morze głów. Na czele 
90<) sportowców, warszawiacy, poprze
dzani przez tow. tow. dr. J. Michałowi
cza i D. Koizlterwskiego, defilują przez 
stad'ion. Orkiestra gra pieśni robotnicze, 
publiczność, stojąc wita z podńiesicne- 
mi pięściami czerw011® sztandary. Co 
chwila z dwunastotysięcznej gardzieli 
wyrywa się jakiś okrzyk. Entuzjazm sza 
lony! Nie jest jeszcze tek źle z ruchem 
robotniczym w Gdańsku, jak to się nie
którym zdaje, tym, którzy w swem za
pamiętaniu chodzili za „pogrzebem" 
socjalizmu gdańskiego. Zebrać, bez jed
nego afisza, 12 tysięcy widzów i 900 
.sportowców w kostiumach, to istotnie 
wspaniały pogrzeb,,, ale nie klasy ro
botniczej!

Na gwizdek kierownika defilady 
wszyscy cichną, panuje zupełny bez
ruch. Przed czerwonemi sztandarami 
•toją tow. tow. -Split i Michałowicz. 
Krótkie przemówienie. „Wolnym cześć" 
i „Freiheit"! podchwycone przez pu
bliczność. Orkiestra' gra Międzynaro
dówkę. na trybunach wszyscy stojąc 
śpiewają. Tylko w czasie krótkich pauz 
wpadają do ucha urywki ,,W« Adolf 
Hitler regiort" — to uparci hitlerowcy

Biegi na przełaj Robotniczego Ośrodka W.F.
Zwycięstwo Zrywu przed Czerwonymi Sarmatą i Skrą

Tegoroczne wiosenne biegi naprzełsij
0 robotnicze ; mistrzostwo Warszawy 
odbyły się w dniu wczorajszym na te 
renie M&rymontu i ŻoDborz-a w cięż
kich warunkach atmosferycznych i tere
nowych z powodu przejmującego zimna
1 deszczu. Mimo tego bieg zgromadził 
okol o stu zawodników w dbu grupach. 
Sensacją biegu jest zwycięstwo kolejo
wego robotniczego klubu sportowego 
Źryw w konkurencji drużynowej senjo- 
rów, a KRKS. Stajrt w konkurencji dru
żynowej j u rejonów, oraz duża przegrana 
dlruiżyn Skry. Walka o pierwsze miej
sce drużynowo rozegratła się między ze 
społami: Zrywu, Czerwonych z Legjo-

, i adorują nas" za parkanem! Przy dźwię 
kach Pobudki schodzimy ze stadjonu— 
defilada skończona. Za chwilę na boi
sko wbiegają warszawiacy, oklaskiwa
ni długo przez widzów. Gwizdek sę
dziego i gra rozpoczęta. Wynik meczu 
wiadomy, pragnę tu tylko na usprawie
dliwienie naszej porażki, dodać, że 
przyczyniła się do tego przedewszyst- 
kiem długa i męcząca podróż. Po skoń
czonym meczu publiczność oklaskuje 
mas niemniej, a może nawet więcej, ani
żeli swoją drużynę. W przejściu do 
szatni wszyscy tłoczą się ku nam. Zna
jomi, nieznajomi, wszyscy nas pozdra
wiają „Freundschaft" —- „Freiheit" — 
to najczęściej słyszane tu wyrazy. W ie
czorem, na dworcu, grupa towarzyszek 
i towarzyszy żegna, pas serdecznie, 
Mowa polska miesza się z niemiecka.. 
Wszyscy się doskonale rozumieją, zwła 
szcza warszawiacy szybko doszli do po
rozumienia z gdańszczankami.

Jeszcze kilka słów pożegnania i po
ciąg unosi nas do Warszawy, z wiarą, 
że tu jeszcze wrócimy i witać Was, 
kochani towarzysze, będziemy głośnym 
a umiłowanym przez Was okrzykiem 
„Wolnym cześć" —- ż* w»pólna nasza 
idea nie uznaje różnic językowych, na
rodowościowych i że żadna barjcra 
graniczna nie potrafi nas rozdzielić.

Na zakończenie, jesnoz* raz pragnę 
tą drogą w imieniu drużyny, jak i swo
jem wyrazić podziw dla niestrudzonej, 
ciężkiej pracy towarzyszy gdńfTśkich, 
oraz złożyć gorące podziękowania z a 
serdeczne, braterskie przyjęcie.

-  s D. K.

nowa, Sanmatą i Skrą, zaś iw grupie 
m k o rłlćw  międry Startem, Zr forem .i 
Skrą. Tak Zryw, jafc te t  i S tart zasłu
żenie wygrały, wystawiając dobrze przy 
gotowanych zawodników. Obie nagrody 
przechodnie za zwycięstwo drużynciwe, 
zdobyte w roku ubiegłym przez Skrę i 
Zryw, w roku bieżącym zdobyły druży
ny Zrywu i Startu.

W konkurencji indywidualnej zwy
ciężył w dobrym czasie i bez większe
go wysiłku Eichel z Jutrzni. Organiza
cja zawodów słaba.

Wyniki techniczne:
Bieg senjorów około 4 km.

1) Eichel (Jutrznia) w czasie 15,58 *.
2} Dypdo (nie stowarzyszony)• •
3) Kowalski (niestowarzyszony),
4) Bednarski (Zryw).
5) Ruszlewski (niestow.).
6) Domański (Czerwoni Legionowo).
7) Gaudiys (Sarmata).
8) Paprocki (Zryw).
9) Mulak (Skra).

10) Stypulkowski (niestow.).
Drużynowo: 1) Zryw 155 pkt., 2) Czer 

woni Legjonowo 97 pkt., 3) Sarmat* 92 
pkt., 4) Skra 43 pkt.
Bieg juniorów, dystans ok. 2 km.:

1) RudhniewSki (Start).
2) Juchnowicz (Start).
3) Strychalski (Start).
4) Kozłowski (niestow-).
5) Czubiński (Skra).
6) Muszyński (Skra).
Drużynowo: 1) Start 57 pfet., przed

Skrą i Zrywem.

Z sekcji tenisowej 
R. K. S. Skra

Walne doroczne zebranie Sekcji Te
nisowej RKS- Skra wyłoniło nowy za
rząd w osobach tow. tow.: A. Brogow- 

, ski — przewodu., K. Pest — w.-przew., 
W. Chmielewski — sekretarz, E. W ięc
kowski — kpt. spoTt. i  Wł. Zawiślak — 
gosfpooarz.

Z ważniejszych zamierzeń nowego za 
rządu wymienić warto przygotowania 
do budowy drugiego kortu, oraz prze
prowadzenia usilnej propagandy białe
go sportu wśród szerokich rzesz spor
towców robotniczych, W tym celu Sek
cja Tenisowa RKS. Skra poczyni wazel 
kie udogodnienia sportowcom klubów 
robotniczych, alby umożliwić im treno
wanie i rozgrywanie zawodów, w tym 
niedostępnym dotychcr** dla robotni
ków — sporcie.

-r
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